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Z. S. R. R. A SPRAWY ZAGRANICZNE
POLSKA A Z. S. R. R-

Prawda 1.IV. w art. p. n. ,,Rzą.d pułkowników w 
Polsce" oświadcza, iż skład personalny rządu prem. 
Sław ka nie różni się praw ie od składu rządu prem. 
Bartla, lecz zastąpienie jednego z tych rządów  przez 
drugi nie stanowi tylko zmiany personalnej. „Faszy­
stow ska dyktatura", istniejąca w  Polsce od roku 1926, 
zrzeka się ostatecznie pozorów demokracji. Po p rze­
wrocie państw owym  w maju 1926 roku  Sejm p o lsk | 
nie p rzestał istnieć, gdyż upokorzył się przed marsz. 
Piłsudskim. W  ciągu następnych lat Sejm nie poczy­
nił nic w  kierunku ograniczenia w ładzy marsz. P ił­
sudskiego i stw orzył w arunki w  których wojskowa 
dyktatura  faszystow ska zdołała się ukryć pod p ła ­
szczykiem demokracji. G dyby Sejm przestał istnieć, 
najbardziej zacofane w arstw y drobnej burżuazji i wło- 
ściaństw a polskiego zrozumiałyby, iż w  Polsce rządzą 
„pułkownicy" w  interesie kapitalistów  i obszarni­
ków. Sejm istnieje jednak i iluzja parlam entaryzm u 
oszukuje m asy ludowe i ułatw ia rządom  faszystow ­
skim wykonanie swych planów. D yktatura m usiała 
się oprzeć o poparcie Sejmu i przedłużyło to żywot 
tej instytucji. W  międzyczasie „piłsudczycy", korzy­
stając ze stosunkowo pomyślnej konjunktury gospo­
darczej, wzmocnili swoją władzę, skonsolidowali bur- 
żuazję i zamożne włościaństwo. W  drugiej połowie 
1929 roku zaznaczył się w  Polsce kryzys gospodar­
n y . W płynął on na rozwój niezadowolenia mas robo­
tniczo - włościańskich. Liczba bezrobotnych w zrosła 
do 296,000 zarejestrow anych bezrobotnych i przeszło 
300,000 niezarejestrowanych. Całe miasta i całe ga­
d z ie  przem ysłu polskiego p rzestały  pracow ać. W ios­
ka, k tó ra  zwykle zmieniała sytuację na lepsze, nie 
Sp łynęła  w  tym roku na polepszenie warunków. W 
samej Łodzi liczba bezrobotnych rów na się 40,000 
jd ru g ie  tyle pracuje przez 1 — 2 dni w tygodniu, 
ly lko  przem ysł wojenny pracuje „na pełną parę". 
Gburzenie p ro letarja tu  rośnie. W m asach robotni- 
czych gromadzą się tendencje rewolucyjne, k tó re  
Prowadzą do masowej walki rewolucyjnej. Setki ty- 
SlScy urzędników  państw owych oczekują nadarem nie 
na podwyższenie płac. Kryzys w  rolnictw ie stw arza 
r°zpaczliwą sytuację dla miljonowej masy chłopów 
Małorolnych i robotników  rolnych sprzyjając pow ięk­
szeniu liczby rewolucyjnych w ystąpień na wsi. Ziemia 
P się pod nogami dyk tatu ry  faszystowskiej. Rewo- 
^ jon izacja  mas postępuje w tak szybkiem tempie,

iż podstaw y państwowości faszystowskiej kruszeją z 
każdym  dniem. W iece robotnicze, dem onstracje bez­
robotnych, bunty chłopskie, w alka uciskanych naro­
dowości — traktow ane być mogą jako pom ruki zbli­
żającej się burzy. W  kołach burżuazyjnych, k tó re  po­
pierają dyktaturę  faszystowską, rosną obawy. W ybo­
ry  m unicypalne wskazują na  potęgowanie się w pły­
wów narodowej demokracji, jako tego odłamu burżu­
azji polskiej, k tó ry  zwalcza rząd marsz. Piłsudskiego. 
W  tej sytuacji prow adzona dotychczas gra staje się 
coraz trudniejsza. P rzed rządem  powstaje potrzeba 
przełożenia ciężaru trudności gospodarczych na ma­
sy ludowe. Państw owy budżet polski przestał być 
w artością realną wobec kryzysu. M inister skarbu 
uznał, iż budżet powinien być zredukowany, zarów ­
no w dziedzinie dochodów, jak i w dziedzinie w ydat­
ków przynajmniej o 700 miljonów złotych. Rząd „puł­
kowników" nie będzie oczywiście zmniejszał wydat­
ków  na armję, lecz zredukuje w ydatki na ubezpie­
czenia społeczne, pogarszając sytuację urzędników, 
robotników  i bezrobotnych. W tej sytuacji w obozie 
faszystowskim  wpływ przechodzi do militarystów, 
którzy zm ierzają do proklam owania dyktatury  woj­
skowej. Marsz. Piłsudski rzuca wyzwanie opozycji, 
stw ierdzając, iż nie jest mu ona więcej potrzebna. 
Domaga się on ultym atywnie, aby opozycja nie poru­
szała personalji i aby zrzekła się praw a kontroli nad 
wydatkowaniem  funduszów państwowych. Opozycja 
dotychczas nie odm awiała marsz. Piłsudskiem u p ra­
wa w ydatkow ania setek  miljonów złotych, lecz nie 
m ogła się przyznać do tego przed narodem, gdyż 
rów nałoby się to jej ostatecznem u zdyskredytowaniu.

Izwiestja 31.111. omawiają w depeszy z W arsza­
wy utworzenie rządu prem. Sławka, oświadczając, iż 
skład personalny tego rządu mówi za siebie. Marsz. 
Piłsudski „zmobilizował cały kwat tej bojowej grupy, 
która w polskim języku politycznym nazywa się p u ł­
kownikami". Rząd prem. Sławka działać będzie sp ra­
wnie, gdyż prem jerowi nie będą przeszkadzali „zby­
teczni ludzie" w rodzaju prof. Bartla, który dążył do 
bardziej umiarkowanego nastawienia polityki polskiej. 
Korespondent oświadcza, iż należy podkreślić cechę 
sytyacji, k tóra polega na wygórowaniu wszystkich po- 
zycyj budżetu. Ekonomiści polscy uznają konieczność 
obniżenia dochodów i wydatków w budżecie państwo­
wym Polski przynajmniej o 700 miljonów złotych i 
prasa polska wskazuje iż redukcja ta powinna do-
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tknąć przedewszystkiem budżetu wojskowego. Rząd 
prem. Sławka rozpoczyna swoją działalność w tru d ­
nej sytuacji gospodarczej, lecz w sytuacji tej rząd no­
wego prem  jera nie zamierza obarczać Sejm odpowie­
dzialnością za trudności gospodarcze, lecz oświadcza 
Wyraźnie, iż istnienie Sejmu stanowi przeszkodę dla 
uzdrowienia stosunków gospodarczych. Liczne niebez­
pieczeństwa wypłynąć mogą z tego, w jakim kierunku 
zacznie rząd prem. Sławka działać, uzdraw iając te 
stosunki. Opozycja lewicowa, zdaniem korespondenta, 
nie zasługuje na żadną uwagę, gdyż otrzym ała „odpo­
wiedni i dotkliwy cios od gospodarza".

Poslednija Nowosti 1.IV. w art. p. n. „Polski k ry ­
zys" oświadcza, iż ostatnie wydarzenia w życiu poli- 
tycznem Polski podkreślają charakter zatargu, który 
dzieli w ładzę wykonawczą od w ładzy ustawodawczej 
w Polsce. W szelki zatarg polityczny rostrzygnięty być 
może albo w drodze kompromisu, albo też w drodze 
gwałtu. Zatarg między marsz. Piłsudskim  a Sejmem 
przeciąga się z tego powodu, iż — zdaniem pisma — 
marsz. Piłsudski unika rozstrzygnięcia. Nie decydu­
jąc się na zlikwidowanie parlam entaryzm u i nie ogła­
szając dyktatury, marsz. Piłsudski równocześnie nie 
czyni, zdaniem pisma, żadnych kroków ku porozumie­
niu z opozycją. Istniejące w Polsce stosunki podnoszą, 
zdaniem M arszałka, autorytet Polski na forum zagra- 
nicznem i wobec tego należy sądzić, iż ostre wystąpie­
nia M arszałka przeciwko opozycji sejmowej spowodo­
wane są nie przez jego osobisty temperament, lecz s ta ­
nowią część obmyślanego planu politycznego. Powo­
łanie min. Prystora w skład rządu prem. Sławka u tru ­
dni rozstrzygnięcie zatargu. Przyszłość wykaże, jakie 
owoce przyniesie Polsce owa taktyka rządu. Dotych­
czas — zdaniem pisma — parlam ent polski wykazał 
W ystarczającą energję w obronie swych praw. Likwi­
dacja ustroju parlam entarnego mogłaby — zdaniem 
Pisma — zaszkodzić prestigeowi międzynarodowemu 
P olski i pismo jest zdania, że marsz. Piłsudski nie 
Przychyli się do stanowiska tego odłam u swych zwo­
lenników, którzy dążą do proklamowania dyktatury 
^  Polsce.

Rui 2.1V. oświadcza, iż em igracja rosyjska w Pol­
sce preżywa rzadkie chwile radości. Ostatnio otuchą 
®apełniły tę emigrację wydarzenia, jak wzmocnienie 
Podstaw istnienia rosyjskiej szkoły powszechnej w 
W arszawie, reorganizacja gimnazjum rosyjskiego i 
Wzmocnienie działalności „Domu Rosyjskiego". Na­
strój ten okazał się nietrwały, gdyż wśród prezydjum  
nDomu Rosyjskiego" doszło do zatargów, gimnazjum 
fosyjskie. znajduje się w ciężkiej sytuacji finansowej 
1 praca organizacyj społecznych tamowana jest przez 
Waśnie polityczne. Pismo występuje przeciwko tym 
Waśniom, oświadczając, iż zjednoczenie emigracji nie­
zbędne jest dla pomyślnego rozstrzygnięcia szeregu 
kwestyj. Do liczby tych kwestyj pismo zalicza pomoc 
Prawną emigracji z powodu zarządzonego przez w ła­
dze przymusowego wystawiania emigrantom rosyjskim 
'■Paszportów nansenowskich". Przechodząc do sprawy 
Protojereja Jakóbowicza, pismo oświadcza, iż sprawa 
a wznieciła zaniepokojenie wśród emigracji. Okolicz- 

°°ści zamierzonego wydalenia pro to jereja  Jakóbowi­

cza z Polski, powody tego wydalenia, przekonania po­
lityczne i osoba wymienionego pro to jereja  nie odgry­
w ają w tern zaniepokojeniu żadnej roli. Em igracja do­
tychczas nie zaliczała protojereja Jakóbowicza do 
swego składu, lecz ponieważ wojewoda poleski uznał 
go za emigranta, em igracja nie może pozostać oboję- 
nta wobec jego losu i wiadomość o tern, iż duchowny, 
oskarżony o przestępstwo polityczne, zostaje wydalo­
ny do ZSRR, musiało wywołać największe zaniepoje- 
nie. W ydalenie Jakóbowicza zostało odwołane, lecz 
niewiadomo, co uczyniły w tym kierunku organizacje 
emigracyjne. Donosząc, iż niektórzy z przewódców e- 
migracyjnych organizacyj wzywali organizację do boj­
kotu zgromadzenia protestu przeciwko prześladow a­
niu religji w ZSRR, które urządzone było w W arsza­
wie przez związek dziennikarzy rosyjskich, pismo o- 
świadcza, iż wezwania te  spowodowane były przez 
„względy konkurencyjne".

Prawda 1.IV. donosi z Charkowa, iż w dniu 30.111 
zjazd komitetów niezamożnych chłopów USRR odwie­
dziła delegacja włościan zachodnio - ukraińskich, w 
której imieniu Adamowski, A tłassi i W yszyński opo­
wiedzieli zjazdowi „o ciężkiej sytuacji biedoty wło­
ściańskiej i robotników w Polsce i na zachodniej U kra­
inie". Członkowie zjazdu urządzili delegatom owację.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Prawda 1.IV. oświadcza w art. wst., iż przeciw- 
sowiecka kam panja, osnuta na zwalczaniu rzekomego 
prześladowania religji w ZSRR, zbankrutowała i p rze­
kształciła się w kam panje w obronie ZSRR dzięki 
kontr - demonstracji ze strony pro le tarja tu  Niemiec, 
Austrji, F rancji i Szwajcarji. W ynikiem kam panji 
przeciwsowieckiej w tych państwach jest rozwój na­
strojów antykościelnych.

Prawda 26.111. podaje, iż angielska arm ja sprze­
ciwiła się udziałowi żołnierzy w nabożeństwach prze- 
ciwsowieckich. Gdy żołnierzom oświadczono, iż mogą, 
o ile pragną, brać udział w nabożeństwach, wszyscy 
oświadczyli zgodnie, iż nie zam ierzają brać udziału w 
tycb nabożeństwach.

a  v  - p  n  -

SYTUACJA POLITYCZNA W  CHINACH.

Prawda 1.IV. donosi, z powołaniem się na prasę 
chińską, iż w prowincji Gu-An-Dun proklamowano 
władzę sowiecką. Komuniści chińscy tworzą arm ję ,,u- 
wolnienia Chin od nedzv". W  Pejpinie nastąpiło po­
rozumienie między En-Si-Szanem. Fengiem. a W an- 
Tsin-W ejem. którzy zam ierzają stworzyć własny cen­
tra lny  komitet „Guomindanu".

RÓŻNE.

Prawda 18.111. ogłasza postanowienie Związko­
wego Komisarjatu Rolnictwa dotyczące rozszerzenia 
wiosennego obszaru isiewnego do 2,885,000 hektarów. 
Władze prowinqonalne mają prawo wyboru rodzaju 
zbóż oraz ziemiopłodów, dla których mają być użyte 
te dodatkowe tereny. Szczególny nacisk ma być po­
łożony na zwiększenie plantacji ziemniaków.
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